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¡¡wieszczenia za

278. Niedziela 4 grudnia 1859.
POZNAŃ, 3 grudnia.

¡Kongres mocarstw europejskich, zdawna za­
gadany, to znowu w bezprzestanne poda- 
iy wątpliwości, stał się już wreszcie czy- 
dokonanym o tyle, że zaprosiny wzywa- 
pełnomocników mocarstw do zebrania się

Ifaryżu na wspólne narady, już porozsyłane 
k Przyj§cie zaprosin stanowczo zapewnione 
¡drodze poprzedniego porozumienia. Na sie- 
lo obrad naznaczony, jak się mówiło, Pa- 

otwarcie narad ma nastąpić w pierwszej 
iwie stycznia roku przyszłego; udział w kon- 
sie weźmie jedenaście mocarstw europej- 
i, to jest pięć wielkich mocarstw: Austrya,
[neya, Rosya, Prusy, Anglia; dalej mocar- 
ja drugiego rzędu które podpisały akt koń- 

wjy wiedeńskich traktatów z r. 1815: Szwe-
Hiszpania, Portugalia; wreszcie trzy wło- 

a państwa, które z natury rzeczy na dzisiej- 
w_|m kongresie sprawą włoską głównie zaprzą- 
j’się mającym, nieobecne być nie mogą: Pań- 
‘o Kościelne, Neapol i Sardynia. Mocarstwa 

=^będą. reprezentowane na kongresie przez 
Jnych pełnomocników, których jak się zdaje,

i
iie mocarstwa po dwóch od siebie nazna- 

inne zaś państwa po jednym.

[¡mimo że to będzie kongres dyplomatyczny, 
jlomacya niezwykła już zbyt żywego w ma- 

| okadzać zajęcia, bo przestała obudzać wiarę 
roję wszechoględną mądrość przy zgłębia­

li rzeczy, w podniosłość celów do których 
j. w uczciwość środków jakie obiera i w 

Jlność wykonania tego co postanowi; nie- 
4j przeto kongres paryski zwracać będzie, 
_'się zdaje, powszechną i natężoną uwagę 
¡gabinetów jak narodów.

¡lnie bez przyczyny. Ma on w ręku swo- 
-I, powiedziećby można losy Europy. Sama 
Jkwestya włoska i połączona z nią sprawa 
lógesnej władzy Ojca śviętego, tak mocno 
lodząca cały świat katolicki, mogłaby wagą 

wszystkie zwrócić oczy na obradujących 
■jjliniatów. Ale ta z siebie ogromna już kwe- 
j?i maleje w obec nawału innych pierwszo- 
jflych. To co z trudności europejskich w dzien- 
-fstwie od lat kilku przebija, wystarczałoby 
jtworzenie olbrzymiego zadania dla dyplo- 
■w; ale zaprawdę kto się rozpatrywał nie 
jO w dziennikach, ale w bezpośredniem ży- 

nierozgłaszanych głębiach społeczeństw eu- 
jjskich, ten wie że tam drzemie, a niby drze- 
7 rośnie ciągle stugłowa hydra straszliw­
si jeszcze trudności. Bez przesady powie- 

można, że od czasu reformacyi i związa- 
¡¡b nią W(W trzydziestoletniej, od czasu 
Rj rewolucyi francuskiej i wojen w jej 
jfpstwie wynikłych, nie stała jeszcze Europa 
;lec tak wszechstronnie i tak głęboko or- 
i^mowi jój zagrażającego przesilenia. Każ- 
™ patologicznemu stanowi natura rzeczy 
fie taki lub owaki koniec przez wybuch 
;° i onegoż przesilenie. O to więc co natura 
Jy z siebie i tak zdziała, powiedziałby nie- 

można się niekłopotać. Prawda. Ale w 
A naturalnem, ciężkióm przesileniu, cały 
7'zm na wskroś wstrząśnięty, wychodzi po 
>ej i długiój chorobie całkiem nieraz przę­
dny, z nową skórą, nową krwią, nowym 
Jr, jeźli w ogóle nie ulegnie wśród tój

walki sił przyrodzonych w jego łonie. Rzeczą 
więc lekarza dopomagać naturze, nadciągające 
złe przewidywać, głęboko i trafnie obmyślanemi 
środkami oszczędzić organizmowi potrzeby prze­
silenia. Takim lekarzem może być kongres dla 
organizmu Europy, ale oczywiście wtedy tylko, 
jeźli nim być zechce, jeźli nim być potrafi.

Dwie są możliwe drogi dla obrad kongresu. 
Albo rozpozna on jasnem i wszechoględnem o- 
kiem rozległość złego, zrozumie przenikliwie 
potrzeby organizmu i weźmie, w obec wielkiego 
niebespieczeństwa, wielkie postanowienie, to jest 
użyje środków wszechstronnych, radykalnych i 
heroicznych; albo też, pozostając przy tradycyi 
szkoły, z której wyszedł, zabawiać się będzie 
różnemi pospolitemi, mniej lub więcej wsławio- 
nemi lub osławionemi paliatywami. Nie potrze­
bujem dodawać, że zdaniem naszem, w tym dru­
gim przypadku ani zasłuży kongres na tę po­
wszechną uwagę jaką dziś obudzą, ani też gro­
źnego przesilenia uchyli; co najwięcej, odsunie 
chwilę jego wybuchu lub formę jego nieco zmo­
dyfikuje. Niestety! zaledwie potrzebujem także 
dodawać, że nie owa pierwsza droga prawdo­
podobną nam się widzi. Radzi dajemy wiarę, 
że pełnomocnicy na kongres wysłani, najby­
strzejszej głowy będą ludźmi, najwytrawniej- 
szemi mężami stanu. Ale nie przestaną być dy­
plomatami i ludźmi. Jako dyplomaci, przywykli 
oni zdawna brać tylko w rachubę interesa, cele 
i środki w tak nazwranej polityce gabinetowej 
i dynastycznej wyłącznie popłacające. Jako lu­
dzie, chociażby rozumem uznawali ułomność ta­
kiego empiryzmu, nie zdołają zapewne wyzwo­
lić się od krępujących więzów szkoły w którój 
się zrodzili i wychowali, która całą ich ducho­
wą istotę swojem piętnem nacechowała.

A więc niestety! nie w lekarzu ale w na­
turze rzeczy nadzieja nasza.

JKW. Książę Rejent raczył dnia 26 p. m. w po­
łudnie udzielić w swym pałacu prywatne posłuchanie 
kr. portugalskiemu nadzwyczajnemu posłowi wicehra­
biemu Roberedo i przyjąć z rąk jego pismo odwołu­
jące go z posady, jaką przy tutejszym król, dworze 
zajmował, następnie przyjmował JKW. na prywatnćm 
posłuchaniu dotychczasowego pełnomocnika tureckie­
go, Aristarchi beja, który miał zaszczyt złożyć pismo 
swego władzcy, mianujące go ministrem rezydentem 
przy tutejszym królewskim dworze.

Berlin, 2 grudnia. Jak słychać, ma być wkrótce 
nowy minister wojny mianowanym. — Minister Auers- 
wald, który z swój podróży do Królewca już powró­
cił, miał przedwczoraj posłuchanie u księcia Rejenta. 
— W ministerstwie handlu toczą się obecnie obrady 
górnicze przed przewodnictwem ministra handlu p. 
v. d. Heydt, udział zaś w nich biorą naczelni preze­
sowie tych prowincyi w których się znajdują kopal­
nie, i kilku innych wyższych urzędników górniczych.

— Od niejakiego czasu odchodzą tu ztąd kolo­
salne transportu okowity do Francyi. Po większej 
części przesyłają je drogą na Bremę i Havre, lubo 
wiele także idzie na Hamburg. Jedna z tutejszych 
fabryk sprytów ma odstawić 60,000 centnarów, które 
aż do Bremy koleją żelazną będą przesiane, a ztam- 
tąd morzem. Prosty bowiem transport na kolejach 
żelaznych, jest dla liwerantów za kosztowny.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 26 listopada. Cesarz Aleksander nie 

dla formy tylko powiedział, iż zmarły ojciec jego 
wskazał mu drogę postępowania względem nas. Wy­
raźnie przejmuje się on coraz bardzićj tóm samóm 
gwałtownóm uczuciem niechęci i wstrętu, które ce­

sarz Mikołaj okazywał dla wszystkiego co objawiało 
choćby cień ducha polskiego. Nie zaprzeczają już 
temu najzapaleósi wielbiciele rządu rosyjskiego, któ­
rzy z bijącem od radości sercem wyglądali przyby­
cia ukochanego monarchy w naszój stolicy polskiój. 
Napełnieni tern szczęściem, struchleli nagle, bo ce- 
carz niecierpliwił się, chodził chmurny, marszczył 
groźnie brwi. A przecież już w Białocerkwi p. Bra- 
nicki usiłował zagładzić przykre wrażenie jakie wy­
warła w Kamieńcu petycya obywateli, rozzuchwalo­
nych aż do upominania się o poszanowanie dla ję­
zyka, wiary przodków, i oboru urzędników jaki jest 
dozwolony na całe imperyum. I tu jednak cesarz, 
mimo znanćj mu tradycyonalnśj wdzięczności i przy­
wiązania rodziny Branickich dla domu Romanowów, 
przyjąwszy polowanie, przed samym balem wyjechał.

Wprawdzie w Warszawie liczba wolontaryuszów 
nie wielką była w porównaniu osób które z urzędu 
jeść, pić i tańczyć musiały na cześć przybyłego mo­
narchy, lecz owa mniejszość uniesiona najpoddań- 
szym zapałem, robiła wszystko, co na tój ziemi ro­
bić można dla okazania swojój wierności; nic więc 
dziwnego, że zasmuceni i przerażeni byli chmurami 
przysłaniającemi dobrotliwe oblicze cesarza. Tym­
czasem dochodzą tu wieści że to nieukontentowanie 
monarchy zaczęło się już objawiać w Moskwie. Przy 
przedstawianiu korpusu kadetów surowo groził mło­
dym Polakom, dodając: „że zawsze myślą o buntach“ 
i z jego polecenia odpruto na miejscu niektórym z 
nich złote galony, a innych kilku w junkry przenieść 
rozkazał. W Kijowie, Pierogów, jedyny jak mówią 
nieprzedajny urzędnik na całe imperyum, doznał nie- 
ukontentowania monarszego także z powodu mło­
dzieży polskiój. Powodem tego wszystkiego ma być 
zebranie statystyczne, ułożone na rozkaz cesarski, 
tych wszystkich uczniów jacy od 30 lat kształcili się 
po uniwersytetach rosyjskich, i o ile ci wychowańcy 
odpłacili się swojój alma mater: Rosyi. Pokazało 
się prawdziwie wdzięcznych trzech: Plewc, Broniew­
ski i Papłcński, pierwszy w kuratoryi a dwaj drudzy 
w ceuzurze. Większość zaś ciągle stawa wprost w 
przeciwieństwie z ideą rządu, inni pozostają bierne- 
mi. a inni jeszcze tak się rozhulali i rozpili że ich 
musiano z posad pooddalać. Na mocy takich rezul­
tatów wyszło rozporządzenie, by jak najbardziój Po­
lakom egzamina utrudniać. Wszystkie uniwersyteta 
wiernie się do tego zastósowały, i na 300 młodych 
ludzi którzy tam w tym roku podążyli, ogólnie w ca- 
łóm państwie 70 i kilku przyjęto. Zamożniejsi roze­
szli się po liceach, inni wrócili do domu, a ubożsi 
którym przesąd nie pozwala warsztatów, bez fun­
duszu majątkowego i naukowego coby im zapewniał 
przyszłość, dali się zachęcić spiesznym awansem i 
wstąpili do wojska. Nie dość na tóm; wyszło roz­
porządzenie aby Polacy którzy w Rosyi odbyli uni­
wersytetu, tamże pierwsze lata urzędowania odby­
wali, a tajemna instrukeya dla przełożonych dodaje, 
aby ich tam zatrzymać tak długo dopóki się nie 
ożenią.

Druga nowość trochę smutniejsza, bo posądza­
jąca obywateli naszych o najzupełniejszy brak od­
wagi cywilnój, tego obowiązku moralnego ciążącego 
na wszystkich i na każdym w szczególności, a któ­
rego niedopełnianie ściąga od rządzących lekcewa­
żenie aż do pogardy jak to w następującym przykła­
dzie opowiem. Niedawno jeden z trzech Polaków 
co się udali w myśl rządu na uniwersytecie rosyj­
skim, Papłoński, napisał historyą powszechną dla 
młodzieży. Głównóm dążeniem autora aby poniżyć 
katolicyzm i wzbudzić odrazę do wszelakich rządów 
republikanckich, stąd wypadło, że rządy cesara jak 
Tjberyusza, Helygiobala, Nerona i Kaliguli były na­
der błogiemi dla starożytnego Rzymu. Muchanow 
bardzo był z dzieła zadowolony, i wyprawił je do 
Petersburga do ministerstwa oświecenia, aby dało 
aprobatę zaprowadzenia go we wszystkich szkołach. 
Tymczasem ministeryum po przejrzeniu dzieła od­
mawia swego pozwolenia, dodając wyraźnie: „że taka 
książka musiałaby oburzenie w kraju wywołać.“ Mu- 
cbanow zaś w odpowiedzi zaręczał swojóm słowem: 
„że ża,dnego oburzenia: nie wy woła“ i do bliż­
szych już mówił, jako jest prawie pewien, że histo- 
rya powszechna p. Papłońskiego wkrótce w szkołach



zaprowadzoną będzie. Teraz zależy od ojców i opie- i 
kunów aby się dziełu antireligijnemu i fałszującemu ‘ 
historyą a tóm samem ogłupiającemu uczniów, sta­
nowczo oparli, choćby im przyszło przepierać to 
przez wszystkie władze. Przecież tu chodzi o sy­
stematyczne demoralizowanie i ociemnianie młodych 
pokoleń. Czas pokaże czy się zdobędą na tyle od­
wagi cywilnej, czy tóż już tak dalece stępieli i zobo­
jętnieli, że ich zdeptanie ^najświętszych rzeczy nie 
oburzy?

O zajściu obywateli z włościanami w Mławskióm pe­
wnie już wiecie. Tołajewski w najsroższy sposób ka- 
rząc niespokojnych chłopów, ubił całą sprawę na 
pozór, ale propaganda, oburzenie, szerzy się po cha­
łupach, jak to wiem ze stron wielu, przerzuciła się 
już aż za Bug i rozrasta w okropną fantastyczną 
powieść, która nie budzi miłości do panów ani za­
chęca ludu do zaufania im. Teraz tóż widzi się wy­
raźnie następstwa porywczości owych nierozważnych 
panów. Daj Boże żeby się na tych symptomatach 
oburzenie skończyło, żeby się nie wryło głębiej w 
serca i niestworzyło przepaści którćjby ufność i po­
jednanie zapełnić już nie mogły.

Przy powiatowych wystawach rolniczych, chłopi 
tą rażą bardzo mało produktów do popisu znosili, 
rozrzuciwszy wieści pomiędzy sobą, że im to zabie­
rać będą albo większe podatki nałożą, widząc wzra­
stające ich mienie. Gdzie zaś któremu dali nagrodę, 
tam się wieś burzyła, twierdząc: że to miały być 
zapomogi od cesarza rozdawane, a panowie tylko 
swoim poplecznikom coś wypłaciwszy, resztę z pro­
boszczami wzięli dla siebie i zaszachrowali. Otóż to 
już skutki zajścia w Mławskióm. Szczęśliwe wydarze­
nie, iż Towarzystwo rolnicze ma oddaną sprawę 
uwłaszczenia włościan, mamy wszelką wiarę w zbio­
rową rozwagę i szlachetność naszych obywateli, i 
nie wątpimy że rozumieją całą ważność zadania, i 
osobisty interes postawią na drugim planie.

W Częstochowskióm zakupili chłopi niezbyt da­
wno grunta w Ożarowie, własności dotychczasowój 
niemieckiego dziedzica, hrabiego Henkcla von Do- 
nersmarck. (Była o tem wzmianka w Dzienniku. 
Przyp. Red.). Przy wypłacie drugiój raty, zabrakło 
im dosyć znacznój sumy, bo coś kilkudziesięciu ty­
sięcy. Ktoś im poradził udać się do p. Andrzeja 
Zamoyskiego; wyprawili więc deputacyą, która otrzy­
mała pożądany skutek, jak słychać.

FRANCYA.
Paryż, 30 listopada. Potwierdza się dzisiaj cał­

kiem to, cośmy wczoraj powiedzieli o załatwieniu 
kwestyi kongresowój i o wysłaniu przyobiecanych od 
dawna zaproszeń. Wspomniana już narada pana Wa­
lewskiego z księciem Metternichem, trwała bardzo 
długo, nie mogli się z sobą pogodzić; tak iż pan 
Walewski chciał już wracać umyślnie do Compiegne, 
aby ostatecznie rzecz przedłożyć cesarzowi do roz­
strzygnięcia, ale się tymczasem dało wszystko odro­
bić za pomocą telegrafu, którym cesarz zapytany 
przesłał swoję odpowiedź. Austrya ustąpiła wreszcie 
i pozwala na kongres, wyrobiła sobie jednak prawo 
dodania do swojój depeszy zapraszającej, notę okólną, 
protestującą uroczyście przeciw skutkom i następ­
stwom, któreby prorejencya kawalera Buoncompagni 
pociągnąć za sobą mogła. Spodziewają się teraz, że 
kongres zbierze się z początkiem stycznia, około 5go 
lub 6go, a każde państwo, bez różnicy, czy wielkie, 
czy małe, reprezentowane będzie przez dwóch pełno­
mocników. Anglia wprawdzie jeszcze nie oświadczyła 
się stanowczo na drodze urzędowój względem swego 
przystąpienia, ale wątpić o tóm nie można, że żadnój 
trudności robić nie będzie; słychać tu nawet, że kró­
lowa Wiktorya, nie pragnąc zerwania przyjaznych 
stosunków z Francyą, osobistym wpływem swoim 
starała się nakłonić lordów Palmerstona i Russell do 
większój względności dla gabinetu paryskiego. Zmiana 
która zaszła od niejakiego czasu w sposobie wystę­
powania dzienników angielskich, jest w istocie uwagi 
godną. Times całkiem złagodniał; cieszy on się 
dzisiaj z tego, że polecenia dane dziennikom francu­
skim przez rząd cesarski tak pomyślny wywarły sku­
tek; ustały już bowiem owe gwałtowne wycieczki 
przeciw Anglii, któremi niedawno temu tak hojnie 
szafowano. Spodziewa się dalój Times, że Francya 
nie przestanie starać się o przywrócenie spokojności 
Europie, co z łatwością uskutecznić potrafi, jeśli 
sama spokojnie zachowywać się będzie, zwłaszcza, 
iż nikt zaczepić jój nie myśli, bo wszystkie państwa 
europejskie dążą tylko do postępu na drodze pokoju, 
a mimo wszelkich uzbrojeń i przygotowań, które An­
glia przedsiębierze w celu bespieczeństwa własnego, 
nikt nie byłby w stanie w żadnym dzienniku angiel­
skim pokazać ani jednego wyrazu, któryby Francyi 
groził wojną. W sprawie włoskiój, mówi Times, 
Anglia nie występuje bynajmniój przeciw Francyi, 
owszem żąda ona tylko tego, co cesarz sam obiecy­
wał ludom włoskim w swoim programie przed wojną

i jedynóm jój życzeniem jest, żeby Francuzi nadare­
mnie krwi swój nie przelewali. Przy końcu swego 
artykułu objawia Times nadzieję, że dziennikarstwo 
francuskie nie da się już pociągnąć do nierozważnych 
krzyków^przeciw Anglii, że trzymać się będzie roz­
sądku i że stosunki obydwóch narodów będą octąd 
daleko lepsze i przyjaźniejsze, niż były kiedykolwiek 
dawniój, aż do chwili w którćjby Francuzi mieli rze­
czywisty powód gniewania się na Anglią. To rozu­
mowanie Ti mesa jest w istocie zręczne i dowcipne. 
Kongres jak słychać powszechnie, ma się wyłącznie 
ograniczyć na załatwieniu sprawy włoskiój i żadnym 
innym przedmiotem nie zajmować, a uchwały jego 
żadnym nie grożą gwałtem ludom włoskim. Pod tym 
względem nie uszedł tutaj uwagi artykuł 19 traktatu 
zurichskiego, tyczący się księstw, który choć nie za­
pewnia wyraźnie ludom prawa wybierania sobie rzą­
du, to przynajmniój zabespiecza je przed wmięsza- 
niem się przemocy cudzoziemskiój. — Ostatnie wia­
domości z Chin odebrane donoszą, że cesarz chiński 
ustąpił Rosyanom wyspę Sagalin z pomniejszemi na 
okół niój położonemi; Anglikom zdaje się to być 
niepodobieństwem, ale Pays twierdzi, że to nietylko 
możebne, ale nadto najprawdziwsze w świecie i że 
wzrost wpływu i potęgi rosyjskiój w Chinach jest 
szybkością swoją i rozmiarem zastraszający. Zdaje 
się, że i z tego już powodu wyprawa angielsko-fran- 
cuska na większą skalę się odbędzie, niż z początku 
zamierzano. Cesarz kazał do statków już wyznaczo­
nych dodać jeszcze dwie parowe fregaty i trzy wiel­
kie przewozowe statki, aby wojsko wygodniój pod­
czas tak długiej przeprawy mogło być pomieszczone. 
— Na giełdzie obiegała dzisiaj pogłoska, że ponie­
waż Maurowie z twierdzy Tetuan strzelać zaczęli 
na fregatę francuską, którą za statek hiszpański wzięli, 
fregata ta odpowiedziała tak straszliwem bombardo­
waniem, że większa część miasta zniszczoną została; 
ta wieść jednak mocno potrzebuje potwierdzenia. 
W Hiszpanii zapał nie ustaje, zwłaszcza że ducho­
wieństwo wystawia wojnę z Marokiem jako wojnę świętą, 
przedsięwziętą w interesie religii przeciw niewiernym; 
liczba ogromna ochotników zaciąga się do wojska, 
a prowincye nad siły swoje składają, aby ich w broń 
i mundury zaopatrzyć. — Monitor dzisiejszy do­
nosi o wystąpieniu barona Buorąueney ze służby 
czynnćj w nader pochlebnym dla niego artykule. — 
Rząd polecił inżynierom, aby ułożyli plan takiego 
rozszerzenia i urządzenia kanału Languedockiego, aby 
nim statki wojenne przedostać się mogły z morza 
Śródziemnego na Ocean i nie potrzebowały z Tulonu 
do Brestu odbywać podróży naokół Hiszpanii. — Emil 
Girardin kupił podobno dziennik CourrierdeParis 
i zamyśla znowu wystąpić czynnie w dawnym swoim 
zawodzie. — Od kilku tygodni rząd nadzwyczaj su­
rowo prześladuje dzienniki ścigając je sądownie za 
drobne nawet uchybienia. — Cesarz z całym dworem 
swoim za dni kilka wróci z Compiegne do Paryża. 

ANGLIA,
Londyn, 30 listopada. Przybyła tutaj wiadomość 

o zawiązaniu dyplomatycznych stosunków pomiędzy 
Austryą a Sardynią. Hrabia Hartig dawniejszy radzca 
legacyjny w Monachium, syn dawniejszego guberna­
tora Medyolanu, przeznaczonym jest na posła w Tu­
rynie. — W cieśninie Frith of Clyde, niedaleko wy­
spy Arrau, wczoraj parowiec Eagle jadący pomiędzy 
Glasgowem i Londonderry uderzył w okręt Pladde, 
naładowany drzewem, i w przeciągu kwadransu za­
tonął; 20 pasażerów i drugi sternik utopiło się; 34, 
pomiędzy nimi kapitan zostało wyratowanych. —Wczo­
raj, 29 listopada, w rocznicę rewolucyi polskiój roku 
1830, w kaplicy katolickiój w Satton-Street odbyło 
się nabożeństwo żałobne za dusze poległych za oj­
czyznę Polaków. Na mityngu wychodźców polskich, 
zebranym tegoż dnia po południu, kilku mówców 
wyrażało nadzieje, iż nadchodzący kongres zajmować 
się będzie także sprawą polską. — Biuro telegra­
ficzne Reutera donosi, iż czterech kupców z Liver- 
poolu, którzy w liście pisanym do Napoleona III wy­
razili obawę z powodu polityki jego względem An­
glii, otrzymało od cesarza odpowiedź. — W ostat­
nich dniach robiono próbę z sygnałami nocnemi dla 
okrętów, wynalezionemi przez pana Siias; próby te 
powiodły się jak najlepiój, i zdaje się, iż sygnały 
te w marynarce kupieckiój i wojennój zaprowadzone 
zostaną. Jeden z sygnałów wrzucony w Tamizę, za­
nurzył się natychmiast i w głębokości 30 stóp palił 
się pod wodą tak jasno, iż oświecał wodę i okręty 
w pobliżu stojące. — W’ Irlandyi coraz liczniejsze 
pojawiają się demonstracye na korzyść papieża i 
przeciw sprawie włoskiój.

— 1 grudnia. Dzisiejszy Times wyraża życze­
nie, aby lord Palmerston reprezentował Anglią',na', 
kongresie paryskim.

— Londyński korespondent Czasu wspominając 
o podróży angielskiego księcia Alfreda do Tessalii, 

i powiada, że z rozkazu sułtana wielkie czynią przy­
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gotowania na jego przyjęcie. Książę ma zwie 
Volo, Larysę i inne okolice państwa tureckiego, 
dyk pasza (Czajkowski), dowódzca kozaków sułi 
jest odkomenderowany do eskortowania księcia 
freda z kozakami w jego wycieczce na górę 0 
na równiny jławnćj Farsalii, tudzież inne klasj 
miejsca.

TURCYA.
Carogród, 20 listopada. Ogłoszono wyrok w a 

wie spiskowych z 17 września, których rząd po 
lił na cztery kategorye. Do pierwszój policzono 
ciu: szejka Ahmeda, Hussejna paszę, Dżafera 
paszę (który skoczył do Bosporu i przepadł bej 
du), Aarif beja i Rassim beja; ci na gardło wska 
ale przez sułtana ułaskawieni na dożywotnie 
zienie; obżałowani drugiój i trzeciój kategoryi, « 
zani na dożywotnie lub kiikoletnie galery, przez 
tana ułaskawieni na areszt w fortecach; dla cz 
tój kategoryi wyrzeczono kary po części lżejsze 
części obżałowanych całkiem uwolniono.

— Emigracya Czerkiesów z Kaukazu do Ti 
trwa ciągle; wychodźcy czerkiescy przybywając 
Carogrodu, wyprawiani są po większój części do 
wincyi azyatyckjch, gdzie im rząd turecki wyzt 
grunta na nowe osady. W gabinecie tureckim ci 
trwają spory, szczególniój między nowym wezj 
a znienawidzonym powszechnie ministrem wojnj 
za-paszą; ale nie zaszła jeszcze żadna nowa zm. 
ministrów. Toczy się także zawzięta wielka mi 
tym ministrem wojny a Omerem-paszą, który 
jenerał-gubernatorem Bagdadu, a teraz, z poi 
intryg Riza paszy, nieprzyjaciela swego od 
czasów, złożonym został z gubernatorstwa i oi 
łanym, lecz podobno dotąd rozkazu tego nie 
chał; ostatnie jednak wiadomości z Bagdadu"d 
szą, iż Omer pasza zażądał na siebie sądu z woj 
wych równego stopnia, to jest z marszałków ! 
ckich, gdyż sam ma stopień marszałka (serdarek 
i w ówczas do Carogrodu przybędzie i przed s; 
tym się stawi. W dywanie obawiano się, czy ( 
pasza nie dąży do utworzenia dla siebie półui 
nego państwa z paszaliku bagdadzkiego.

— Dnia 9 listopada wyszedł rozkaz sułtańst 
czący się mód i ubiorów białogłowskich. Pra 
obyczaj każdego narodu, powiada rozkaz, wszy 
to uświęciły, co służy ku zachowaniu czystości 
czajów i moralności. Prawo islamu żąda, aby ko 
używały zasłony, i niejest to jedynie modą przy 
ale przepisem religijnym. Jednak od czasu niejal 
białogłowy niektóre używają nad wyraz przezr 
stych zasłon i szat całkiem niestósownych z ma 
dawniój nieużywanych, a nawet publicznie się 
chadzają w tym stroju niestósownym i pokazuj; 
łowę twarzy, płochym obyczajem publicznie mię! 
się pomiędzy mężczyzn, dopuszczają się zdrożi 
które prawu i moralności są przeciwne i zbyti 
minują rodziny. Nakazujemy przeto, aby każda 
łogłowa która z domu wychodzi, zasłaniała 
twarz swoję gęstą zasłoną i uczciwie się przywdi 
w ferezye sukienne, z wełny angory albo podoi) 
materyi, bez haftów zewnętrznych. Nie mają 
pończoch ani pantoflów, ale mają wychodzić w 
cikach z żółtego marokinu. Jeźli idą do kup 
nie mają wchodzić do sklepów i składów, ale 
winny zostać na ulicy, i nie dłużój, jak tego ha 
wymaga. Przechadzki wolno im jedynie używat 
drogach dla płci żeńskiój przeznaczonych, a niei 
przechadzać się po ulicach męskich. Każde pra 
pienie zakonu i obyczaju surowo będzie karane, 
dna rodzina niema używać pojazdów nad maji 
na stangretów i służbę takich tylko ludzi wolno [ 
mować, których obecność kobiet w niczóm obi 
nie może. Także męzczyzni mają się wszędzii 
chować wedle zakonu i obyczaju, i nie maj? 
wina ani żadnych kwasów, ani publicznie ani« 
bie w domu.

•— Dzienniki rumuńskie ogłaszają teraz wyrot 
padłe na osoby, które miały mieć udział w w 
mym spisku przeciwko księciu Kuzie, który odl 
w styczniu r. b. Obżałowanych, których uznano 
nymi, skazano ze względu na odsiedziane więź 
indagacyjne, na 9 miesięcy więzienia. Nazwiska 
skazanych są według wychodzącego w Jasach d 
nikaZimbrul siWulturul (Żubr i orzeł),nas 
jące: Wierzbicki (Murat Bej), Ostoja (Chotylf 
Jan Mokrański, Ant. Malczewski, Aug. Wisznie 
Jul. Sadowski, Kasper Szatkiewicz, Fr. Czecho 
Fr. Binder, Mik. Gruszewski, Kaz. Rozmysło 
Książę Grzegorz Sturdza został uznany mewio 
a Szyto. Botezat uwolniony na zaręczenie, że) 
się na każde wezwanie sądu.

Wiadomości miejscowe i potoczą«»
Poznań, 3 grudnia. W miejsce niedawno zmarłego 

reprezentanta miasta pana Engel, obrano dnia 30 zeS 
upca, pana Rob. Garfey na członka zgromadzeni» " 
entantów.
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■ rosada pierwszego nauczyciela w Sulmierzycach, po- 
odolanowski, będzie opróżnioną od 1 kwietnia przyszłego 

Kandydaci zgłaszający się o nią, powinni być muzy- 
i udowodnić to świadectwami odpowiedniemu Miej- 

a emu dozorowi szkolnemu służy prawo udzielania prezenty. 
Donosiliśmy niedawno temu o łowach na lwa w Afryce, 

irycb odznaczył się pewien Polak, stając do zwycięskiej 
z owym królem zwierząt bez rusznicy, ale raczej uzbro- 

w ciężki żelazny oszczep ze stali toledauskiej. Paryski 
jtitutionnel podaje teraz w liście z Oranu, szczegółowy 
tej zajmującej i strasznej walki. Wyczytujemy z tego 

! że owym odważnym myśliwcem nie był, mylnie przez nas 
Orany, jakiś pan Secki, ale raczej hrabia Henryk Stecki, 
Ofołyriia, któremu pomysł do wystąpienia z oszczepem 

podały zapewne litewskie łowy na niedźwiedzie, gdzie 
lież wytrawni i odważni myśliwi oszczep silną kiero- 
ręką, przekładają nad zawodną nieraz strzelbę?
Z Nakła donoszą niemieckiej Gaz. Pozn.: W pierw- 

h dniach ubiegłego miesiąca znaleziono w pobliskiej wsi 
' iie kolonistę Schroedera we własnej stodole powieszo- 

Przypuszczenie samobójstwa okazało się nieprawdopo- 
iem, gdyż odkryto na trupie ślady pokaleczeó. Odbyta 
jkcya iała potwierdziła, że powieszony ze swym mor- 
i przed śmiercią musiał walczyć. Kany w głowie kazały 
Jofozumiewać, że dopiero pożywawej obronie uderzony mo- 
V głowę upadł bez zmysłów, a potem powieszonym zo- 
Pcdejrzenie padło na żonę i pasierbicę nieszczęśliwego 

tjjdwie odstawione zostały do sądu powiatowego w Łob-
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do if. 
'zt- Z Bojanowa piszą do Gaz. Wrocł. : Przed kilku dniami

ezj Obwieszczenie.
yhieś rycerska Mokre, w powiecie 
7! ¡laickim położona, do Ottona Pohl 
■rżąca, przez landszaftę oszacowana 
J16,317 tal. 10 sgr. wedle taksy mo- 
Oj być przejrzanej wraz z wykazem 
jtecznym i warunkami w registra- 
Ł ma być dnia 27go Kwietnia 1860 

południem o godzinie 11 w miejscu 
eń zwykłych sądowych sprzedana, 

erzyciele, którzy względem pre­
sji realnej, z księgi hipotecznej się 

wykazującej, zaspokojenia z sumy 
Jia szukają, niechaj się z pretensyą 

[J ¡ą w sądzie podpisanym zgłoszą, 
iewiadomy z pobytu właściciel Otto 

i zahipotekowana wierzycielka 
,“alina Pohl, której pobyt obecny nie 

wiadomym, zapozywają się niniej- 
i publicznie.

koljizemeszno, dnia 20 września 1859. 
\zl£rólewski sąd powiatowy 
,Jzri wydział pierwszy. [1231] 
ma.- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
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w roku 1859,
do Ludwika Merzbacha

przez
Joachima Lelewela

tupl rozważana.
Cena 7'/2 sgr. [1513]

.....

przyniosła pewna dziewczyna list na pocztę bez adresu. Za­
pytana przez ekspedyjującego urzędnika pocztowego dokąd 
list ten ma być odesłanym i komu wręczonym, wzbraniała 
się dać żądanego objaśnienia, mówiąc naiwnie: „Tak, zapewne 
byś pan chciał wiedzieć. A więc: do mojego kochanka.” i zni­
kła. List ten oddano naturalnie komisyi ustanowionej do o- 
twierania listów.

Łekno, 1 grudnia. Małe miasteczko nasze, chociaż liczy 
dzisiaj zaledwie 700 mieszkańców, posiada z dawnych czasów 
piękny i obszerny kościół, wzniesiony w stylu czysto goty­
ckim. Kościół ten, który chlubę naszę stanowi, został teraz 
zewnętrznie zrestaurowany, a wewnątrz wybielony. Spodzie­
wamy się , że przy pomocy Boskićj w przyszłym roku stanie 
nowa posadzka. Widok samego miasteczka bardzo skromny, 
a jeżeli ruch jaki pojawi się na pustej ulicy, to bodaj czy nie 
najczęścićj pijanica z szynkowni wyszedłszy, sprawił to zbie­
gowisko. Targów nie mamy żadnych. Jako rzadki tego ro­
dzaju fenomen przytoczę, że w pobliżu naszego miasteczka 
we wsi Kiedrowio żyje gospodarz, który miał z pierwszą żoną 
7 synów i 5 córek, a z drugą doczekał się równćj liczby po­
tomstwa, także 7 synów i 5 córek. Z tych 24 dzieci żyje 
obecnie 20. _________________________

Wiadomości literackie.
— Księgarz warszawski S. H. Merzbach skończył wydanie 

ważnego pod względem historycznym dzieła Tomasza Swięc- 
kiego: Historyczne pamiątki znamienitych osób i rodzin dawnej 
Polski. Swięcki zostawił to dzieło w rękopiśmie, a rodzina 
odstępuje je p. Merzbachowi. Gazeta Warszawska pisze 
o tem wydaniu: „Trzeba było dzieło oczyścić z błędów i do-

Donosimy Szanownym Członkom Koła 
Towarzyskiego, iż w myśl §. 23 Ustawy 
odbędzie się Walne Zgromadzenie dnia 
4 grudnia r. b. o godzinie 5 z wieczora 
w lokalu Koła. _ ,
[1469]______  Myrekcya.

' Skład Aiigusta Kfug
ulica Wrocławska nr. 3,
poleca francuskie lampy modérateurs, 
lampy posuwane z regulatorem, najno­
wsze lampy oszczędne do fotożenu i 
oleju, kociołki Berceliusa, przedstawki 
do pieców z narzędziami, maszynki do 
herbaty i kawy i tace z nowego sre­
bra, mosiądzu i lakierowane. [1595]

Na nadchodzące święta Bożego 
narodzenia polecam skład mój gar­
deroby gotowćj, po zniżonych ce­
nach, jako to: tużurki, pantalony, 
kamizelki, krawatki, szale jedwa­
bne na szyję, chustki wełniane, 
kapelusze, sztuczki na kamizelki 
francuskie, materye na spodnie, rę­
kawiczki kortowe, torby do po­
dróży, portmonetki, cygarniczki, 
parasole.

A. Doliński,
plac-Wilhelmowski pod nr. 9 

w kamienicy p. Niegolewskiego.
[1593]

Ogrodnik praktyczny, posiada­
jący dobre zaświadczenia, wolny od 
wojska, żonaty, szuka miejsca od No­
wego roku. A. G.
[1596] Górzewo pod Ryczywołem.

prowadzić 'do^późniejszych czasów, autor’ bowiem widocznie 
j '’.najw‘?'<az^ części posługujący się Niesieckim, nie sięgnął 
dalej nad koniec jego herbarza, a nie szukając innych źródeł 
i wierząc najzupełniej heraldykowi, powtórzył wiele własnych 
jego usterków. Pan Merzbach powierzył rękopism panu Le- 
westamowi do przejrzenia i uzupełnienia; ale zapewne inne 
zatrudnienia przeszkodziły mu do gorliwego zajęcia się tą 
pracą, bo pierwsze poszyty, które wyszły pod kierunkiem p. 
Lewestama, wcale nie odpowiedziały warunkom, pod jakiemi 
dzieło to teraz wydane być mogło. Uznał to zapewne i sam 
nakładca, bo od str. 85 drugiego tomu, oddał rękopism panu 
Julianowi Bartoszewiczowi, i przyznać należy, że nie mógł 
zrobić lepszego wyboru. Pan Bartoszewicz, nietylko, że do 
pierwszego i do drugiego tomu dołączył swoje dodatki, obej­
mujące więcój jak jedną trzecię część obszerności całego 
dzieła, ale jeszcze sprostował wszystkie błędy autora w tomie 
drugim, od str. 86 i przypisami uzupełnił. W dodatkach do­
prowadził p. Bartoszewicz Pamiątki znakomitych ludzi i osób 
w Polsce, prawie do ostatnich czasów, co jest wielką zasługą, 
bo z tych czasów mało mamy inateryałów. Jednćm słowem, 
pan Bartoszewicz wywiązał się jak najsumiennićj z przyjętego 
na siebie obowiązku, i dzieło Swięckiego nietylko pożytecznóm 
ale potrzehnćm uczynił.

Telegramy ostatnie.
Paryż, 2 grudnia. Depesza admirała Desfossó po­

twierdza zbombardowanie przez niego jednéj warowni 
Tangieru. Po zbombardowaniu admirał znowu zajął 
stanowisko neutralne. (P. Z.)

A. i F. Zensclinerów
pracownia dla fotografii, pannotypów i malowania portretów,

ulica Wilhelmowska nr. 25 obok hotelu Bawarskiego.
Z powodu mnożących się zamówień na gwiazdkę upraszam naj-

uniżeniśj Szanowną Publiczność, która fotografie na podarki gwiazdkowe posia­
dać sobie życzy, aby w interesie wczesnego wykończenia jak najrychlój kazała 
je zdejmować; przeciwnie zaś wykonanie pannotypów może być uskutecz­
nione jeszcze krótko przed Świętami.

Mianowicie zwracamy uwagę na

WIELKIE FOTOGRAFIE
bardzo stósowne na gwiazdkę aż do 17 cali wielkości, które z powodu ich traf­
nego podobieństwa i sztucznego wykonania przenieść należy nad najlepsze tćj 
wielkości portrety, litografie itd. [1591]

Musee de Modes pour messieurs 
de M. Graupś,

Marchand tailSeur, Wilheimowski plac 16.
Dawno oczekiwane Fi-iaiK-oiwi.miAfopw

uuiozone wssuteK swiezycli nadsyłck towary sprzedają 
się po znacznie zniżonych cenach.

Mianowicie polecam — jako zdatne na podarki na gwiazdkę : 
Materye na kamizelki moiesquin’owe, aksamitne, jedwabne i kasze- 
mirowe, kapelusze, czapki, kuferki podróżne, necessaires podróżne, 
parasole, pugilaresy i cygarniczki, Portemonnaies, chustki wełniane 
i jedwabne, chustki do nosa jedwabne, lniane i batystowe, cachez- 
nez, bicze i biczyki, laski itd. itd.

Ubiory negliżowe i wszelkie artykuły toaletowe.
ka-

[1543]

ry i ___
. Leny tak są zniżone, iż lnagazyn mój dla 
zdego jest dostępnym i każdego zadowoli. [W poniedziałek 5 grudnia rozpocznie się

wyprzedaż towarów z mady wyszłych 
u K. LISZKOWSKIEGO

^pasowane jedwabne suknie z wolantami
Mousseline de Chine suknie z wolantami 
bareżowe suknie z wolantami i tunikami 
batystowe

55

w

55

55

55 55
tarîatanowe suknie balowe z wolantami

po 15 do 16 tal., dawniéj 30 do 36 tal
55 6 55 8 55 ,, 12 55 16 55
55 3 55 4 55 55 6 55 12 55
» 2 55 3 55 ,5 5 55 8 55
55 2 55• , •

3 55 ,, 6 55 8 55

î.teczki ïoile de Chèvre 15 łokci berlińskich po 1 tal. 25 sgr. i 2 tal. 15 sgr. 
- „ Mohair w poprzeczne paski 15 łokci berlińskich po 3 tal.

„ wełniane i półjedwabne po 5 i 6 tal., dawniéj po 10 do 12 tal.
Jogę du Nord na łokcie po 4 sgr.
lysty i żakonety na łokcie po 4 sgr.
Wniejsze płaszcze damskie, płaszczyki i mantylki za połowę ceny zakupnéj, 

NB, Próbki z,powyższych towarów nie udzielają się. [1594]
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Wszystkie towary z bielnika
nadeszły.
[1592] Antoni Schmidt«

Są do wynajęcia
spokojnym lokatorom porządne wielkie 
i małe pomieszkania przy ulicy Wroc- 
ławskićj nr. 12. [1588]

Dla Duchowieństwa»
W moj

są w zapasie WĄ
łych kantos z _
się do dnia 9 grudnia 1859 celem odbyć się mającego popisu wojskowego. 

Cena asa ryzę 3 tal. 85 sgr. 
za librę 5 sgr. „

£1571] yl. Kynkowsta.

Wzywam niniejszem Wielmożną J. R. 
zamieszkałą w Poznaniu, aby mi od­
dała walutę z powierzonego jój mego 
wekslu na 800 tal. i zwróciła zarazem 
koszta wynikłe z tego nadużycia, w prze­
ciwnym bowiem razie będę zmuszony 
dochodzić mojój własności na drodze 
prawnej.
[1587]' P. Wilczyński.

Wystawa na gwiazdkę
C. W. Kohlschiittera, przy Kynku 58.

Zachęcony łaskawóm zaufaniem jakióm mnie Szanowna Publiczność aż do­
tąd zaszczycała, zawiązałem bezpośrednie stosunki z wielu większemi fabrykami 
i przez to jestem w stanie skład mój jak najkompletniój zaopatrzyć. Zwłaszcza 
teraz przy nadchodzącój gwiazdce starałem się nabyć najnowsze, najpię­
kniejsze i najbardziej eleganckie przedmioty, jakichby tylko 
w moim składzie poszukiwać można, i polecam wszystko po cenach nader umiar­
kowanych. Również jestem w stanie przez sprowadzanie wprost ze źródeł wszyst­
kich do mojego warsztatu potrzebnych materyałów, oprawiać książka 
i wykonywać roboty galanteryjsac? nawet najbardzićj eleganckie 
po bardzo tanich cenach. Pozwalam sobie jeszcze zwrócić uwagę na stósowny 
podarek, składający się z papeteryi, które zawierają papier li­
stowy przedstawiający 18 rozanaityela widoków aaaiasta 
Poznania 7 jako na najnowszy tego rodzaju stempluję także natych­
miast papier listowy jakiómkolwiek bądź nazwiskiem. [1556]

białe, żółte i malowane; piramidy, ku- 
szki, świece do chojen we wszystkich 
kolorach i różnój wielkości, świece po­
wozowe, świece stołowe; zabawki z wo­
sku, jak; sanki, kołowrotki, klatki, ko­
szyczki itd. zaleca jak najtaniój po ce­
nach fabrycznych

Herrmann Moegelin
iie[1590] Wrocławska ulica 0.

Sprzedaż baranów

Wilhelm Krontlial iHiess.

w tutejszój zarodowej owczarni rozpo­
częła się 1 listopada r. b. Aby dogo­
dzić często wypowiedzianym życzeniom 
panów kupujących, ceny znacznie zni­
żyłem. Wystawione na sprzedaż barany 
są dwu- i trzyletnie.

Owieczki pod Gnieznem, dnia 1 li­
stopada 1859.
[1586] Ad. «Tuterbocfe.

Przybyli do PozsaBia 3 grudnia.
Lubień

Rynek nr. 71. Narożnik ulicy Nowój nr. 71. 
Wyłączni reprezentanci towarzystwa.

Ch. Christofle i Spółki w Paryżu i Karlsruhe,

Alfeaidu, wyrobów galwano-plastycznych i posrebrzanych jako to: świecz­
ników, spraętów stołowych i wyrobów sztucznych.

Aby zapobiedz częstym nadużyciom, upraszamy dokładnie na to uwa­
żać, że wszelkie wyroby tego towarzystwa opatrzone są powyższym stęplem, 

i wypisanóm nazwiskiem Christofle, i że na każdym przedmiocie, ilość 
srebra do niego spotrzebowana, liczbami oznaczona jest.

Zarazem pozwalamy sobie polecić nasze własne fabrykata, jako to: 
Moderateurs, wszelkie gatunki Sanap posuwanych i oszczęd­
nych, urządzonych tak do ©leju solaroweg© jako i do rzepio- 
wego, wszelkie gatunki maszyn d© kawy i herbaty, lamp 
Berzcliusa. tac do kawy, urządzeń kuchennych z bla­
chy i mosiądzu, przedmiotów lakierowanych 9 narzędzi 
do pieców z mosiądzu i żelaza, rozmaitych przedmiotów używanych do 
haftów, rohotek itd. E15°9]

BAZAR: Właściciel dóbr Łubieński z Xią- 
czyna, pełń. Molinek z Wojnowic.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 
hrabia Kwilecki z G. Świdnicy, pani Kę- 
szycka z Błociszewa, kapitalista Russak 
i kupcy Hirschfeld z Berlina, Frankhen 
z Moguncyi, Schmidt z Bemscheid, Schau- 
ber z Frankfurtu n. M, Wiebelitz i Hirse­
korn ze Szczecina, Zesch ze Zielonejgóry, 
pani Naganowska z Daków.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
baron Winterfeld z M. Gośliny, Mroziński 
z Chwałkowa, Bayer z Golenczewa, lekarz 
dr. Mosso z Grodziska, kupcy Haehnel 
z Berlina, Krause z Gdańska, obyw. Baade 
z Berlina.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Właść. dóbr 
Leipziger z Doellnitz, kapitaliści Salomon 
z Berlina, Trautmann z Kistrzynia, kupcy 
Schoenbrodt z Oławy, Nehmitz z Frank­
furtu nad Odrą.

HOTEL DU NORD: Właśc dóbr Sarnecki 
z Podola, Lipski z Lewkowa, Koczorowski 
z Jasinia, proboszcz Bortliszewski z Kona- 
rzewa, por. Jaeschke z Loewenbergu, ob. 
Kunath z Niegolewa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Zakrzewski z Osieka, pani Radońska z Da- 
leszyna, inspektor Beczwardowski z Chwał­
kowa, obywatel Klug z Mrowina, kapita­
lista Eockenbock z Legnicy, inspektor Bie­
dermann z Wernigerode, kup. Wiedermann 
z Wrocława.

HOTEL PARYSKI: Właśc. dóbr Suchorze- 
wski z W ęgierskiego, Lossow z Siarczanowa

«ir

Kto giełdy w Berlisie
dssfe 2 grudnia.

ísno.
pja-
;rao.

pla-
gono. %

to-
áano. OOEO,

Pożyea. dobrow., 
dito irząd.
ÓitO 1859 . .
dito 1856 . .
dito 1853 . .
dito erem. 1855 . .

Obligi długa «karb..
dito MaaSfii.............
dito fe 

Listy zast. Marok.. . 
dito PruaWsch. . .
dito FffiiW...............
dito dito . . . . 
dito W. Ks. Pozn.. 
dito dito (nowsi 
dito dito (nowa) 
dito Sziąs&e ....
dito gwar. B. . . . .
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. łtech. .
dito Pomor..............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr.Wsch.iZek 
dito Nsdreństós . . '
dito Saskie.............
dito Szląskie .... 
Papiery «wasi«®». 

Ausfcr. metali. .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

JBosy. 6 poży. Stiegi. 
dito 6 poży. Stiegl. 
dito poży. angieL .

5
4%

1

1

3?
4

3%

I

3%
4
4
4
4
4

81%

89%

105%
106’

9Ö
96%

104%
98%
92’/,

112%
83%
79%

85%

85’/«
91
99%
8«%
85%

Polsfe. obligi starb.. 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 st. 
dito fis. z. a. w RS. 
dito Ob.cstk.5W>isł.

Fiia&de, 
rychsdoryEryaryi

Lujdory. .... 
Złoto ftmt cel. 
Srebra dito. 
Saskie bS. tas 
Nmss, banks. . 
dito płat. wIĄskn 

Aus», banku. . . . 
Polskie bil. bank.. 
Disk. hank, od wesB

A&sye kslel śslassyik
Berlin.-Anhalt..... 
teliń.-3amb.

80%
92%
92%
90%
91%
92%
93
92%

Berł.-Poczd.-Magd. 
SerL-Szczer-iń , .

57 V, 
61%

84%

Wr&cł.-Fmb. 
dito najnow, ,

Brzeg-Nlskie. . . . , 
Korfio-Bognmin . . 

dito pierwot. , 
dito dito . 

Doino-SsA-Karck. , 
Dokso-SzŁ bel. pob.

dito »rerwoi. , 
Póła. Fryd.-Wíík , 
Gósno-Szi, A I C. .

dito Lit. B. . 
Opol-Tamowic.

4
4
4
4
4
4
4
4

4
4
6
4

108%

120%

84

44%
37

81%
92%
21%
85
88

[13’z,

452% 
29 19 
09%

79%

4%

103%
102

proboszcz Hejliński z Wilczyna, dzierżą 
Zaleski z Podobowic, kupiec Kołat z 1) 
s ławi a

HOTEL BERLIŃSKI: Wlaśc. dóbr Nii 
łowski ze Skąpego, Petersen z Wikto« 
administrator Zulsdorff z Gościejewa, di 
żawcy Raczyński z Rogalina, Raczyńs 
Biernatek, Nowacki z Neugutu, eko 
Kuehn z Proszkowa, ob. Sandleben z : 
ku, taksator Scherle z Wrześni, rz>* 
Klose z Wąsorza, kon. Hilgermann i u'ł 
Hoch z Leszna.

HOTEL EICHBORNA: Kupcy Glass z 
ściana, Wolfsohn z Lwówka, obyw.■z MoVnwnipv

BUD WIGA HOTEL: Kupcy Reys z 
szawy, Gottmann z Grodziska, TuchijS
z Leszna, Jacob sen. i jun. i Benart z Oíszewa.

POD BARANKIEM: Rzeźnik Scheibe i (OZ 
dlarz Hirsekorn z N. Tomyśla, pani Ra mi 
z Rakoniewic. jp,

HOTEL WROCŁAWSKI: Handlarz Reii % 
z Turyngii, obyw. Rabolini z Parmy, ej 
dnicy Dominacki z Moabitu, Stanie P1 
z Charlotenburga.

HOTEL POD KORONĄ: Kupcy SchwAin 
z Wrocławia, Samuel z Wronek, Ho] 
Leszna, bracia Drucker i Soldin z 
chodu.

-ini

HOI , 
Mię 1

WIADOMOŚCI HANDLOWE, h 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznani 

Dnia 3 grudnia. li:
Żyto: szło w górę, na gr. i gr.-st. 30ij„J 

39% żąd., st.-luty 4O'/3 pł., na wiosenny 
stawę 4t>3/, pł. 41 tal. żąd. za węcpel. Ib 
wita: dobrze się trzymała, w miejscu ber' 
czki 17*%,—18%, z beczką na gr. 18% J I 
18% żąd., st.-luty (8000% Trallesa) 15'/, «i 
ló'/3 żąd., marz. 15 V, pł. 15% żąd., kw,
15% pł 16 tal. żąd.

Berlin, 2 grudnia. 
Pszenica: w miejscu 25 szeiłi 52—63, 

wedle jakości. Zyto: obrot nie bardzo F 
czny, ceny wyższe, w miejscu i na gr. 461 £ 
47, gr.-st. i st.-luty 46%—%, na wiosennne( 
stawę 45%—46%, maj - cz. 46%— % talk; 
Jęczmień: wielki 25 szefli 33—42 tal. O 
bardzo dobrze się trzymał, w miejscu 2! 
na gr. i gr.-st. 24—%, st.-luty 24% pł. 
żąd., na wiosenną odstawę żó tal. pł. 
rzepiowy: z początku wyższe ceny od 
rajszych, w miejscu 1O'%4—%, na gr. i 
10"/,4—% pł. 10% żąd., kw.-maj 10%’
—% tal. pł. Olej lniany: w miejscu 
na kw.-maj 10% tal. pł. za 100 funtów 
beczki. Okowita: nieco lepsze ceny 
obrocie nieznacznym, w miejscu bez 
16%— % , z beczką 15'%,, na gr. 15% 
gr.-st. 15%—%, st.-luty 15%, kw.-maj 16 agi 
%, pł- 16’/, tal. żąd. za 8000% Trallesaj(a

(CA
lii

Wrocław, 2
Na targu: Pszenica: biała szefel 61-tk 

żółta 57—71. Zyto: 48—52. Jęczmiei™ 
—42. Owies: 23—26. Groch: 52—61. 
85-90. Rzep: 85—90. Rzepak latolb 
68—73 sgr. Koniczyna: czerwona śreijjs* 
10—11%, piękna 12—13, biała średnia 17- , 
piękna 22—23 tal. pł. za centnar. Na;? 
dzie: Zyto: lepiej się trzymało, na gr. i ™

381

udnia. m:

luty-marz. 38% r iost. 38% , st.-luty 
maj 39% tal. pł. Olśj rzepiowy: w mito 
na gr. i gr.-st. 10%, st-luty 10%, luty-s.. 
10%, kw.-maj 11 tal. żąd. za centnar. 0 1 
wita: prawie bez obrotu, w miejscu 
gr. 9%,, gr.-st. 0% pł. 9%, żąd., kw.na 
9%, pł. 9% tal. żąd. za 60 kwart połjtę 
Trallesa. L(

daño.
pífi-
conoc

A&ejfi tankowe i kr«dyt 
Beri. Stów. kas.. . . 
BerŁ Tow. band. . . 
Gdański bank pryw. 
Dysk, Udział komin. 
Gota, bank pryw.. . 
Hanow. dito ..... 
Erółew. dito .... 
Lipsk. Stow. Mbd. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. baskprow. . . 
Pruak. uda. bank. . 
Ssląafe. Stów, tomki. .

Akeye ¡/rsemydew«. 
Beri. febr, kol żel. . 
Minerwy Ssdąsłriój . 
Concordia ......
Magd, fcssah. ega. .

86%

89%

47%
110%
105*.
28%

SbÜgaeys í{¡f«w®üh 
pierwszeństwa. 

Beri.-Anhalt..............
dito

Berí.-Hmb. . , . . . 
dito H Em. . . . . 

Beri.-Poaz.-Mas. A. 
dito Lit. C .. . , 
dito Lit. D .. . . 

Berł.-Sżczeciń. „. . 
dito II Em. ... . 

Kolilc-Bogumin. . . . 
dito HI Em. . . . , 

Dolno-Sah-March. . 
dito feouwee. . . . . 
ilito dito HI ser. . 
dito dito IY ser.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

i

4%

4
4

4
4
5

118
P6ín.-Eryd.-W

73%
77%
91%
70%

89% -

81
71%

135

72

67

82
73%

87%

80 vs 
56% 
75%

74%

27%

91%
97

101%
101
89

96
07

90
90

4%
4-

-a™
Géra."Szl. Lit A 
dito Lit. B . . 
dito Lit, D . 
dito Lit. E . 
dito Lit. F .

Starog.-Poznaá. 
dito II Ens. . .

Kws giałdy w Wiódaw a
(luía 2 grudni«.

Papiery i pledadse 
Dukaty .......
Erydrychgdóry . .
Laidory ......
Polskie bil. bank..
Aratr. banknoty .
Nowa Waluta Aostr.
Wrocław, obi. miejskie 
Posnań. List Zftśt. 

dito nowe . . . 
dito nowe

Afcsye Sslęsiilsft ksisl
ż«iagny«L__

Ereibnrg 
dito now. End«,

%

3%
88

§4%

86%

79",

823/4
72%

dito ebhzpraw.pśerw. 
dito 

Głóg. Sagan. 
Brzeg. NieMe

91%

108%

dito Listy Rent 
Szięsfeśe Listy Zast.

Lit. A,

10P/4

.to 
dito 
dito 
dito
dito
dito uoiig, prow. 

Polskie Listy Zart.. 
dito now. Emit, 
dito Ohlig.; skarb.

do. obi cząstk. kftOzł. 
Aaste, pożycz. !nssrod, 
Miaerwy akeyé . . . 
Szląski bank .... 

dita tow.assekoga.

nowe 
nowe . . . . 
Lit. 3. . . . 
Lit.C. ... . 
Listy Reńt 
Oblig,

4
4
•i

4
3*z
4'
4
4

86%
90%,
85%,

7-
7-

95%
97%

92 V,

85%

62%,

Doi».. SsL March.. .
dito s pr. pierw. 

Gómo-Szl. Lit. A. i C.
¿Uto Lit. B. 
dito obi. er. pierw.
dito ............. ...
dito ......

Opo.L Tarnów.. . 
Koiło -Bogumin . 

dito obi. a praw oier. 
Kurs stow. bp.

83%
73
88%
29%
37

pul

99%
88%

94’/,

98%

74%

dnia 2 grudnia.
osmani i

Prask. ©M. start, 
dito poży. atari), 
dito dito 
dito

Poza.
dito sows . 
dito nowe .

Sal. List Zast 
Zach. Praifc . 
Polskie
Pozn. List. Seat. 
ditoobLmiejSk.DP.Mm. 
dito obi. prow.... 
dito akc. bank. praw. 
Síar.Pozn. ak. kol. żel. 
Górno-Sal. dito A.
„ obhspraw.pierw.E 

PoWe banksoty .

»poży. r. Í8S5 
List. Zast. . .

86%

■^^8^S®BTöÄkii LbSwE1 MandäÄ w PoziSu —"RedStor'odpowtettoby Lndwik Jag^SVPesiuS
N ajnowsza poż. pruska

72%
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